
  
    
      
    
  


    
      
        Bo­le­sław Le­śmian

        Wio­sna

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Wio­sna



Ta­kiej wio­sny rze­tel­nej, ja­ką w swym po­wie­cie 
Wi­dział Ję­drek Wy­smó­łek, — nikt nie wi­dział w świe­cie! 

 




Po­przez okno kar­czem­ne łeb w bez­miar wy­ra­ził 
I o ma­ło się w dur­ną mgłę nie prze­obra­ził! 

 




Lecz umoc­nił się w kar­ku i, nie­co przy­bladł­szy, 
Łbem po­chwiał dla otu­chy i splu­nął, i pa­trzy... 

 




Je­go wła­sna cha­łu­pa wraz z ba­bą i sa­dem 
Od­wró­ci­ła się na­gle nie­pro­szo­nym za­dem1. 

 




Wieprz — zna­jo­mek, nie­więk­szy na po­zór od sno­pa, 
Bie­gnie w skra­dzio­nych por­t­kach Mag­dzi­ne­go chło­pa. 

 




Ryj mu li­lią za­kwi­ta! Czar bi­je od przo­du! 
I z wo­ła­niem: «Gdzie Mag­da?» — pcha się do ogro­du! 

 




Wóz dra­bia­sty, ja­skół­czej do­zna­jąc ucie­chy, 
Z okrzy­kiem: «Co ja ro­bię?» — fru­nął po­nad strze­chy. 

 




A wójt w ślad mu się ja­rzy to mo­dry2, to zło­ty 
I zę­ba­mi prze­drzeź­nia zni­kłych kół tur­ko­ty. 

 




Wy­wró­co­ną na opak do ro­wu uli­cą 
Mknie Kach­na i pło­ną­cą po­wie­wa spód­ni­cą. 

 




Wi­chrzy się i po­kłę­bia i upa­łem bu­cha, 
Ca­ła w ogniu i szu­mie! Po­żar — nie dzie­wu­cha! 

 




Skry mio­ta we­dle wo­li, — nie szu­ka po­wo­du, 
I z szep­tem: «Mo­ja wi­na!» — dy­mi się od spodu! 

 




A Ma­ciej — ten z prze­ciw­ka, co to brak mu klep­ki, 
Kon­no dy­bie3 w nie­bio­sy we­so­ły i krzep­ki! 

 




Ca­ły w ró­żach i mal­wach, co­raz nie­zna­jom­szy 
Py­skiem w nie­bie wy­dzi­wia, jak­by słu­żył do mszy. 

 




Tuż obok, jak to by­wa mię­dzy błę­ki­ta­mi, 
Prze­la­tu­je sie­dzą­co Pan Bóg z anio­ła­mi. 

 




A ten wrzesz­czy od rze­czy i na ko­niu pstro­ku4 
To sko­czy, to zje mal­wę, to gi­nie w ob­ło­ku! 

 









  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. zad — tyl­na część cia­ła, po­ślad­ki. [przypis redakcyjny]

2. mo­dry — in­ten­syw­nie nie­bie­ski. [przypis redakcyjny]

3. dy­bać — tu: je­chać dą­żyć. [przypis redakcyjny]

4. pstrok — pstry, pstro­ka­tej bar­wy (tj. o ma­ści ko­nia: sro­ka­ty, jabł­ko­wi­ty lub ta­ran­to­wa­ty). [przypis redakcyjny]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/napoj-cienisty-wiosna

      Tekst opracowany na podstawie: Bolesław Leśmian, Napój cienisty, Wydawnictwo Mortkowicza, Warszawa 1936

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Anna Dyja, Marta Niedziałkowska, Aleksandra Sekuła, Weronika Trzeciak.

      Okładka na podstawie: slightly everything@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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